
GAZETA LWOWSKA,
Wtorek N ' r■ 113. 26. września 1857.

Z powodu kończącego się z dniem ostatnim wrzeJnia roku biei. trzeciego kwartału ttś- 
ńnkcyfa ma zaszczyt upraszać szanownych Prenumeratorów i  ty ch , którzyby chcieli na nowo 
Prenumerować, aby raczyli wcześnie i jeszcze przed końcem tego miesiąca złożyć  prenume• 
ratę  kwartalną w tych ces. król. Pocztamtach, w których życzą sobie odbiórać tę G azetę, 
ub w głównym ces. król. Pocztamcie Lwowskim;  chcący zaś odbierać ją  we Lw ow ie , ra~ 

Zaprenumerować w kantorze Gazety Lwowskićj przy ulicy W yższćj Onniańskićj pod Ńrem. 
*44, w domu Singera; albowiem tyle tylko na teraz drukować się będzie egzemplarzy, na 
1 e prenumerata przed końcem tego miesiąca do głównego c. k. Lwowskiego Pocztamtu nade-  
Jtaną zostanie.

Prenumerata na Gazetę Lwowską z Rozmaitościami i Dodatkiem w ynosi: 
l. W e wszystkich c. k. Pocztamtach na prowincyi na kwartał złr. 5 kr. 36 mon. kon .; 

*"głównym c. k. Pocztamcie Lwowskim : na kwartał złr, 5 kr. ia mon. kon ;  wraz z opiecze 
t0*oniem.
q  i. Dla tych pp. Prenumeratorów, którzy [chcą odbiórać Gazetę we Lwowie, w kantorze 

aZety Lw ow skiej, wynosi prenumerata na kwartał złr. Ą. kr. 48 mon. konw.
prenutneratorom we Lwowie, na ich żądanie , Gazeta będzie do ich pomieszkań od- 

* aną, jeżeli zapłacą Z góry w kantorze Gazety na miesiąc i5 kr., na kwartał 45 kr. mon. kon.

W IADOM OŚCI k r a j o w e .
—  Z e Lwowa d. 24. września 1837. —

Od Jego C. II. 51 ości dla królestwa Galicyi 
® Bukowiną w roku bielącym na dzień 18. wrze- 
nja przcznaczouy S e j m  p o s t u l a t o w y ,  na 
°k administracyjny 1S38 , odbyt sio w dniu po- 

*I1,enion3’m ze zwyczajną uroczystością.
Jako zastępca Jego lirólewiczowskiej Mości naj­

dostojniejszego Arcyksiącia Ferdynanda; j   cywil-
uego i wojennego jeneralnego gubernatora lycli 
królestw i pierwszego monarchicznego Iłomisa- 
rzą, piastował tę godność na Sejm tegoroczny 
najła8kawiej drugim Komisarzem mianowany l  re­
zydent Rządu krajowego i prezydialny zastępca 
w Wydziale stanowym, JW. Franciszek baron 
Krieg de Hochfelden.

Guia 17. września znajdowały się Stany na uro- 
Cłystem nabożeństwie, cdprawionem w kościele 
®rchikatedraluym przez JVV. JX. Arcybiskupa
1 rytnasa.

linia 18- września zgromadziły się Steny do 
^lioteki uniwersytetu, dokąd o godzinie 

j  w przepisanym porządku, odbył się wjazd 
uroczysty ] W. Komisarzy sejmowych , to jest 

Komisarza JW. Franciszka barona Iłrieg 
j,e ochfelden i trzeciego Komisarza c- k. radzcy 

u krajowego i Wice-Marszalko królestwa,'

JW. Tadeusza kawalera Chochlik z Wasilcwa 
Wasilewskiego.

Na placu rynkowym stal w paradzie batalijon 
piechoty z muzyką pułkową, z którym łączyła 
się milicyja miejska, formująca szpaler ai do 
uniwersytetu , gdzie znowu jedna kompanija pie­
choty składała straż honorowa. Przy wstępie 
do sali zgromadzenia , JW. Komisarze sejmowi 
przyjmowani byli od JW. Dygnitarzy koronnych 
i od wszystkich członków stanowych , po ciem 
od tychże na swoje miejsca odprowadzeni zostali.

Potem JW. Prezydent Rządu krajowego za­
gaił Sejm stosowną mową do* Stanów, n« którą 
przynależnym sposobem odpowiedział J1V. Pry­
mas królestwa. W tymże przeciągu czasu ak- 
tuaryusze Sejmu w niemieckim i polskim języka 
odczytali najwyższe reskrypta. i postulata. Po 
rozwiązaniu zgromadzenia złózyły Stany J W. Ko­
misarzom Sejmowym u r o c z y s t e  odwiedziny.

W dniach następnych odprawiały się narady 
Stanów w stanowej sali posiedzeń, a dnia 23. 
września odbyło się uroczyste zakończenie Sej­
mu. Wjazd JW. Komisarzy sejmowych nastąpił 
w tym samym p o r z ą d k u , jak przy zagajeniu 
Sejmu, o godzinie lite j z rana. Po odczytaniu 
uchwał Sejm u w obu krajowych językach, JW. 
P r e z y d e n t  Rządu krajowego miał mowę dzięk­
czynną , na którą odpowiedział Wielki Ochmistrz
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koronny, JW. Jan Kanty hrabia Stadnie-—, |>o 
czem Sejm za ukończony ogłoszono.

JW. Prezydent Rządu krajowego dawał w dniach 
a8.,  20. i 23 ., a J W. JX. Arcybiskup i Prymas 
dnią 21. września świetny objad , w którymto 
ostatnim dniu jeszcze wszyscy obecni członko­
wie Stanów i znakomitsze osoby innych klas 
zgromadziły się na wspaniały bal w pomieszka­
niu J,W.. Prezydenta Rządu krajowego. Podczas 
spełniania przy objadach toastów za pomyślność 
N. N. Cesarstwa Ichm ość, N. Cesarskiego domu 
i JKMości Arcyksięcia Gubernatora jeneralnego, 
wyrażał się najszczerszy udział obecnych gości, 
a oprócz tego powszechny duch myślenia oka­
zywał najgłębiej uczulą podziękę za monarchiczną 
troskliwość najdobrotliwszego Cesarza i Pana.

—  Z  Widdnia. —
JCKMość przesłaniem Jks. Mości księciu na­

s t ę p c y  e l e k t o r a t u  i w s p ó ł r e j e n t o w i  W.  
li s i ę z t w a H e s k i e g o ,  wielkiego ltrzyza król. 
węgierskiego orderu St. Szczepana, raczył dać 
mu dowód najwyższego Swojego upowaźania i 
przychylności.

—  Z W ęgier. —
Miasta górnicze Węgier i Ziemi Siedmiogrodz­

kiej obchodzą w ciągu bieżącego lata nieustanne 
festyny radości, bowiem nowo-mianowany pre­
zydent c. k. Kamery nadwornej w wydziale 
mennictwa i górnictwa , k s i ą ż ę  A u g u s t  L o n ­
g i n  L o b k o w i c z ,  tem rozpoczął swoje dzia­
łalność, ze wszystkie miasta górnicze i wszyst­
kie kopalnie odwićdza.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija.

Przez stronników konstytucji Dom Pedra mia­
nowana tymczasowa rejencyja wydała manifest 
do narodu, zawierający następujące punkta: 
#Iłejencyja nie uznaje innej ltonstytucyi, jak 
tylko przez Dom Pedra nadaną i odrzuca wszel­
kie w niej zmiany, które nie przyszły do skut­
ku na mocy w tejże konstytucyi zawartj’ch po­
stanowień. Ogłasza za nieważne wszelkie akta 
od d. 9. września 1836 r. urzędujących mini- 
steryjów i zgromadzeń ustawodawczych. Jedy­
nym jć j celem jest, przywileje i swobody na­
rodu i tronu, przywrócić według postanowień 
konstytucji. Skoro ta restauracyja do skutku 
przyprowadzoną będzie, rejencyja zaprzestanie 
wszelkiego mieszania się w sprawy polityczne, 
poddając się rzeczonej konstytucyi uchwałom.

Hiszpanija.
Moniteur z d. 10. września zawiera dwie na­

stępujące depesze telegraficzne: l )  Bajonna d.

9, września o pół do 5tej. Pisma madryckie ®
4. odwołują wiadomość o wkroczeniu do Ltzbo®y 
stronników konstj-tucyi Dom Pedra, o czem dzień- 
niki z d. 2go i 3go donosiły. —  Wczoraj krysty 
nisci z linii od Hernani opanowali Urmetę i An- 
dooino ( powinno być Urnieta i Andoain.)® ’->— 
2) »Rajonna d. 9. września pół do 9. wieczorem* 
W Pamplonie ustało zamieszanie ; wojsko obo 
stronnictw uznało jenerała Cabrerę (powinno by® 
Corondełet) za wire-ltróla, a pułkownika Pi®® 
(Lapenię) za gubernatora. —  Powszechny pop*8 
wojska miał się odbyć d. 7go, a dawniejsza **' 
ł°ga miała do miasta powrócić; druga załóg® 
(to jest buntowniczy tiradorow ie , którzy je®®" 
rała Sarsfield, pułkownika Menderil i wiele i®' 

i nych osób zamordowali) otrzymała amnestyję- 
Esparłero i Oraa byli d. 4. w Pozendon i ścig3̂ * 
Don Carłosa, który stał w Orihuela; dniem 
wprzódy jego straż tylną doścignięto. '

Seoane mianowany jest prezydentem kort®' 
z ó w, lecz z powodu odniesionej w pojedynK0 
rany, musi go tymczasowo wice-prezydent kor* 
tezów zastępować.

Pan Mendizabal wstąpił jako grenadyjer J® 
pierwszego batalijonu narodowej milicyi.

Listy z Madrytu z d. 2. b. m. mianowanie j®' 
nerała Seoane prezydentem kortezów wystawi®]? 
jako akt nieprzyjacielski przeciw armii. Min*" 
atrowie ulegli w tym względzie danemu od kor­
tezów popędowi. Szefowi szabu jeneraloeg® 
Espartera, Mazarredowi, odebrano jego stop*6®' 
a jenerałowi van Ilałen odjęto dowództwo brf" 
gady gwardyi. Wybory oficerów do gwardy* ®*_ 
rodowej padły na największych zapaleńców* 
wszelako stronnicy Mendizabala nie mogl* 
skać jego mianowania kapitanem pierwszeg®. 
talijonu. Wiele znakomitych osób z partyi ul®*®*’ 
kowanej lub kryje się lab się przygotoW**je P 
ucieczki O Ksparterze słychać, ze nic Pr*ej 0 
siębrać nie chce , dopokęd się z nim b®r°® 
Meer i Borso de Carminati nie połączą. 
czcluikn karłistów Cabrera różne, a jedo® ^ 0^ '11 
spraei1; , Łręf-ą wieści. Z  tych w jednych ®̂

, ze "osi-.czaao mu poddać wojak®  ̂
pod r,fc -pesiednio dowództwo Villareal®> * *?“  ^ '/ć  
dzy nimi obu w obecności Don Carlosa ^rtfl 
miało do mocnej kłólDi, a Cabrera 
oręża, przebił swojego przeciwnika. Korzy* J* 
z przerażenia sio obecnjch tak niesłychany11̂ .^   ̂
nem , nie zatrzymany od nikogo , zdołał 
ale schwytano go na drodze i rozstrzel®®0- j? ancc 
jego miała się rozwiązać. Gazettede^ 1 
z listu z Saragossy z dnia 2. b. m* (udzi® 
w dzienniku Phare) powtarza bez wszelkich 
tę wiadomość: że śmierć Yi llareala jest 
Lecz krąży także odmienny opis śmierci
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'reala. Powiadaj ą, ze został zdradziecko zastrze­
lony przez jednego z jeńców, pojmanych w utarcz- 
c® pod Herrera. (Liczbę tych jeńców podają 
w niniejszem doniesienia na 3700.) Żołnierze 
Quileza, na ten czyn haniebny oburzeni, rzucili 
"?!§ na jeńców krystyniatowskich i zabiwszy ich 
kilkaset , byliby wszystkich do nogi wysiekli, 
gdyby Don Carlos , uwiadomiony o tem , nie był 
®zwałcm przypędził i nie położył tamy temu 
krwie rozlewowi.

Podczas gdy inne pisma w ten sposób rozmai­
t e  o wypadku Cabrery donoszą, list z Sftra- 
gossy z dnia 3. b. m. (w  Correspondan.ee d’E- 
sPugnc umieszczony) zawiera : ^Słyszałeś wpan
aapewne o znacznem nieporozumieniu , zaszlóm 
totędzy Don Carlosem a Cabrerą, ze ostatni uciekł, 
J Don Carlos wydał rozkaz dostawienia go żyw- 

i ®ein lub trupem. Jestto wymysł pana Cistue 
’ °mendanta placu w Saragossie) , którego użył 

°dwrócenia uwagi publiczności od nieszczę- 
s»Wej utarczki, w której Buerensa (podHerrera) 
P°bito, a którą publiczność' więcej , jak mu to 
* lUo kyło, zatrudniała się. Zmyślenie to powio- 
. ® nau się i od dni kilku o niczem nie mówią, 
3®k tylko o Cabrerze.*

Pisma madryckie donoszą pod d. 2. września: 
euerał Evarista San Miguel stanowczo teraz mia- 

^owany jest ministrem wojny. Wydał okólnik, 
\V i wojsku utrzymanie karności zaleca. —
ob °  *ku tym popełnione ostatnią razą mordy 
k Przypisuje wpływowi. —  W  odpowiedzi

Iowej rejentki na adres kortezów, w którym 
°JłsttowaH przeciw postępowaniu oficerów 

8ie°J 5 W ogólnych zapewniono wyrazach , ze 
y nozy starania o utrzymanie ustaw i karności. 
^'Sjjomo * *e oficerów od gwardyi dawniój już 
P r  Kaw*°no. —  Kortezy wystąpiły z opozycyją 
Wn CC*W rn'D‘8*:rom t * lubo minister spraw we- 
k0 wyraźnie się temu opierał, wniosek
Sz 8̂ " ’ zm‘erzający do tego, ażeby jenerałów 
Sowa .̂ dozorowano , przy uprzedniem gło-
ciw rIU Da  ̂ ca Ĵ'tn projektem, 52. głosami prze- 

5L przyjęto.
ze,, ssnger pisze pod dniem 13. września: »Iło- 
dzig; • etłt Da8Z °d granicy, w liście, któryśmy 
Josa" ■ ° tri>’nia,i » ^ono8l , ze wojsko Don Car- 
i Oraa^°^CZ° na jenerałów Espartero
Walka ata,ły się nakoniec w okolicy Orihuela; 
jener Bt ° krwawą, a je j skutek wypadł ze stratą 
Wat w królowej.—  Pochlebiamy sobie módz 
*aPew °  Pra^ z*e tej wiadomości, która, jak się 
któreiD° °^aze> zasadza się jedynie na wieści, 
daje w;*” 1 Dasz korespondent nie ze wszystkiem

* ̂ Vfllen * ̂ 8Ca P°.  ̂ września: »Przez pocztę 
cyt przybyłe wiadomości donoszą, ze azef

polityczny tego miasta, Don Jędrzej Yisedo, skoro 
d. 3. urzędowe zawiadomienie o swojem złoże­
niu z urzędu otrzymał, natychmiast za porozu­
mieniem się z byłym deputowanym Beltranem 
de Lys, najzaciętszym ze wszystkich rewolucy- 
jonistów hiszpańskich, a który największy wpływ 
w Walencyi wywiera, postanowił, nietylko sprze­
ciwić się rozkazom nowego ministra, ale prze­
szkodzić oraz, ażeby jego (Yisedy) następca ani 
nogą w mieście nie powstał. Jenerał Lorenzo 
miał wspierać akt ten buntowniczy.

Moniteur z d. 12. września umieścił następu­
jące telegraficzne depesze:

Bajonna d. 10. września, o godz. pół do Sgiej.
»Załoga San Sebastianu d. 8. o godz. 3. z rana 

wyruszyła w kierunku do Tolozy i z karlistami 
stoczyła potyczkę w Urnieta; ostatnich aż do An- 
doain odparto, gdzie zdaje się, że krystyniści 
chcą zająć stanowiska. Batalijon marynarki an­
gielskiej w Hernani pozostał.*

Bordeaux dnia lOgo.
»B ryga dyjer 0 ’DonnelI odniósł właśnie niejaka 

korzyść nad karlistami wGnipuzcoa; d. 8. w po­
łudnie opanował Andoain i mimo oporu nieprzy­
jaciela kn Tort ozie zmierzał. W wiadomościach 
z Saragossy z d. 7. nic nie donoszą ani o preten­
dencie, ani o Esparterze i Oraa, którzy przecież 
jnż blizko niego być muszą.*

Dziennik Char te z d. 14. września umieścił 
następujące dwie depesze telegraficzne:, l )  »Ba- 
jonna d. 12. września , godz. 1. po południa. 
Szef krystynistów Yarea, wyruszywszy z Witoryi, 
napadł w Santa Cruz de Campero, w nocy z dnia 
5go , naczelnika jnnty Iławy i Sierry (Jl"c0« szefa 
sztaba jeneralnego, 3. pułkowników i 32. ofice­
rów i poprowadził ich do Loyronu.* —  2) Nar- 
bonDa d. 12. września , godz. 5. z rana. Baron 
de Meer wyruszył d. 4. do Iguałdy i cztery pro- 
wincyje Katalonii ogłosił w stanie oblężenia. Do- 
wódzcy wojskowi zostali umocowani wszystkich 
podżegaczy nieporządków i buntów kazać w prze­
ciągu 24. godzin rozstrzelać; wolno im rozpisy­
wać rekwizycyje dla zaopatrywania wojska we 
wszelkie potrzeby.*

P. Pizarro, który umie ze wszystkiego tworzyć 
pieniądze, ma zamiar srebra i kosztowności znie­
sionych klasztorów kazać zwieść do Madrytu 
i pożyczyć na te rzeczy 120 miJijonów reałów.

Podług Sentinelle des Pjrrenćes legija algierska, 
która przed dwoma laty w 6000 na ląd w Tara- 
gonie wysiadła , uszczuplała az na 696 ludzi. 
T e słabe oddziału tego szczątki zostają obecnie 
pod rozkazami podpułkownika Ferrari i rozło­
żone są we włościach Villabo i Huerte, w po­
bliżu Pamplony; z owych 696 jeszcze 200 prze* 
rany lub choroby niezdatnymi są do słnżby.
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W ielka Brytanija i Irlandyja.
Królowa giedti obecnie malarzowi sir David 

Wilkie do dwóch wizerunków; na jednym przed- 
sławioną będzie , jak po swojem na tron wstą­
pienia pokazała się na pierwszem posiedzeniu 
tajnej rady; na drugim, w świetnym kostiumie 
przy zagajeniu parlamentu. Iloronacyja ma się 
odbyć w maju.

Jeden z dzienników irlandzkich, Viexford In­
dependent , zawiera to szczególne twierdzenie, 
źe rząd ma zamiar mianować 0 ’Connella parem, 

. z tytułem lorda Erinn.
0 ’Connell w długim liście do ładu irlandzkiego, 

umieszczonym w pismach londyńskich z d. 9go, 
w końcu mówi mianowicie o tern , co obowiąz­
kami Irlandczyków być mniema. W tym wzglę­
dzie zaleca im przede wszystkiem, by sie zgro­
madzili około teraźniejszych ministrów królowej 
i wspierali ich we wszystkiem, wczem  przeciw 
zasadom liberalnym nie wykraczają. Za dragą 
główną powinność Irlandczyków ogłasza żądania, 
ażeby Irlandyi sprawiedliwość się stała, a ta we­
dług jego zdania zasadza się na czterech punk­
tach : l )  na rozszerzenia prawa wyborów po
hrabstwach do wszystkich, pięć funtów czynszu 
grantowego opłacających, i na największem, jakie 
tylko być może, ułatwienia zapisywania wyborców; 
2) na uwolnienia wyborców miejskich od wszyst­
kich do opłacania podatków ściągających się 
klauzul i na ważności zapisów przez rok cały, 
chociażby w ciągu onegoż nastąpiła zmiana po­
mieszkania ; 3) na zupelnój reformie municy- 
pałnój, rozciągnionej na wszystkie miasta dosta­
tecznej ludności i zamożności; 4) Da zupolnem 
zniesieniu dziesięcin i obarczeniu państwa sta­
raniem się o duchowieństwo protestanckie. O- 
prócz tego 0 ’ Coonell zaleca ziomkom swoim 
obowiązki, jakie mają względem Anglii i Szkocyi 
do wypełnienia, by wesprzeć postęp reform tam­
tejszych. Tu, mniema on, reprezentańci irlandz­
cy głosować powinui za rozszerzeniem prawa wy- 

■ borów na cały angielski i szkocki lud, za skró­
ceniem parlamentów najwięcej na trzyletni prze­
ciąg czasu i za głosowaniem przez gołki. Fi- 

» szący list, gdy mu o izbie wyższej mówić przy­
chodzi , pod względem tejże wyraża zdanie, że 
kiedy-kol wiek przyjdzie do roztrzygnienia tej 
sprawy, co czynić należy, by moc to przeszka­
dzania f.szelhim ulepszeniom pokonać.

Francyja.
Arcybiskup paryzlti wydał następujący rozkaz 

z powodu p r z y c z ó ł k a  P a n t e o n u :  »Pa- 
ryż d- 7go września 1837. Mości księże Probo­
szczu 1 W obliczu wielkiego zgorszenia, które 
zaszło w oczach naszych i pojawia się w obli­

czu słońca na świętćj górze naszej; w oblicz® 
tych wiecćj jak światowych obrazów, zastęp®1" 
jących miejsce upromienionego krzyża Jezusa 
Chrystusa; przed uwieńczonemi wizerunkom* 
bezbozoych , wybujałych i uwodzących autorów# 
umieszczonych w miejscu pokornej, czystej pa" 
sterki (St. Genowefy), której opieka od plag naj­
większych ochraniała stołicę , wiara Iłlodówika, 
Karola wielkiego i St. Ludwika , wiara Francy'* 
wiara ojczyzny naszej , wydaje jęk  boleści: W®' 
stchnienia i łzy duchowieństwa, pobożnych p*®' 
wowiernich i wszystkich chrześcian, niech się 
czą z tym jękiem. Oby niebo na tej błagalnej 
poprzestało oGerze 1 W  ciągu dziewięćdoioweg® 
nabożeństwa na cześć poduiesienia St. Ilrzyz®* 
to jest od d. l4go września do 22go t. m. tdj* 
cznie, przy wszystkich mszach mają być czy1®' 
no modlitwy, przypadające na dzień podniesie­
nia St. Krzyża i na dzień St. Genowefy (3. stycz.) 
Przyjmij mości książę Proboszczu zapewnienie 
mojej szczerej przychylności. Jacek, arcybiskup 
paryzki.a —  Journal des Debats zawiera prze­
ciw temu rozkazowi trochę w szydzącym ton'® 
napisany artykuł, a inne dzienniki paryzkie tak 
żo go ganią. Jeden dziennik la Paix  wyraża®*? 
o tern w pochwalnych słowach : rDosyć czfsta 
występując przeciw dążności księdza arcybisk®' 
pa paryzkiego, mamy niejakie prawo być pr*®' 
ciw niemu sprawiedliwymi. Uznajemy że tą r®' 
zą ma słuszność; uje wahamy się publiczn*6 
tego ogłosić z tym dodatkiem, iż rzeczony Pj*” 
lat nie m igi z większą godnością i z wifksz®® 
umiarkowaniem użyć praw swoich i wype n̂lC 
swych obowiązków.«

Courier Frunę ais ogłasza za bajkę podaę>® 
wielu dzieńników paryzliich : jakoby Jussuf z ks'§ 
ciem Nemours do Afryki odjechał* Jussuf 
jeszcze w Paryżu dnia 9go z rana. Przydl®1®/  ̂
pobyt jego w obecnych okolicznościach zdaje si„ 
udowodniać , że ministeryjum nie ze wszy8tk'etI1 
straciło nsdzieję przyjacielskich z bejem K°® 
stautyny układów, inaczej nie odbierałoby woj­
sku tych usług, jakie Jussuf pełnić mu *®®z?

W Tulonie rozchodziła się wieść, ze ^  
z Achmeten, bejem Konstantyny, na nowo r° 
poczęto.

Sześć bateryj artyleryi, stojących w Lug ° n'.^ 
otrzymało rozkaz, odejść do Tulonu, z kf® m •*“ 
do Bony odpłynąć-

Z zatoki Tunetu piszą pod d. 29- 8'e,rPDj D; 
że eskadra francuzka zawinęła ta®1 w osin ^y- 
po swojem z Tulonu odpłynięciu. Tą rażą  ̂
prawo tę tak dalece tajono, że oaada ° av>et’fiej 
piero na kilka doi przed wyjściem na m 
dowiedziała się o swem p r z e z n a c z e n i u .  „go 
rai Gallois kazał eskadrze w zupełnym
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Łojowym do zatoki zawinąć, ale floty tureckiej 
n,e zastał. Tymczasem eskadra zawsze jest na 
■topie wojennej i oczekuje jeszcze .dywizyi La- 
landa, towarzyszącej księciu JoinvilIe. ■
‘ List z Tangeru (w Afryce) z d. 20. sierpnia, 
donosi o przybyciu księcia Joinrille do. tamtej­
szego portu. Okrętowi Herkules, na którego po­
kładzie królewicz ten płynął, towarzyszyły : fre~ 
Rata Iphigenie, sloopy C erf i Favorite i bryg 
^ylphe. Królewicz, o którego przybyciu juz 
dniem pierwej doniesiono, przyjęty został ze 
w*tystkiemi oznakami czci i zaproszono go do 
■najćowania się na popisach wojska tureckiego, 

• 2lgo odpłynął Herkules do Madeiry; Iphi- 
&enie zaś wróciła na swoje stanowisko pod Ka- 
Tf, Cerf do innego hiszpańskiego portu, a <Syl- 

P e z  depeszami do Francyi.
Rossyja.

dalsze szczegóły o p o d r ó ż y  n. c e s a r z a  
do \y oź n i e si e ń s ka , przerwane w mrze 107. 

■■ety naszej, a które dodatkowo z rTygodnikai 
eterBbursljiego" umieszczamy:
^ Wilna n. pan wyjechał do Bobrujska i tam 

8ictęiliwie stanął 12. sierpnia. W Bobrujaku, o 
jł°tej rano, j. c ‘. mość czynił przegląd 5 dywizyi
* korpusu piechoty i był zeń wielce zadowolo* 
kytn. Z Bobrujska przybył cesarz do miasta

zemihowa 14. sierpnia, z kąd pojechał dalej 
raktem dQ Kijowa, gdzie przybył szczęśliwie 

dnia o  g o d z in ie  9 t e j  p o  p o ł u d n i u ,  w p r o s t  
do Ilijowsko-pieczarskiej Ławry. D. 16. tegoż 

o 8 mej rano, w obecności naj. pana odbyły 
e‘§ popisy wójsk 5 korpusu piechoty. Potem j.
' i1110®® 0Blądał roboty forteczne, a po obiedzie 

Wady Kijowskiego okręgu naukowego; o go- 
1,0,6 *aś lOtej cesarz znowu zwiedziwszy Ła- 

Pieczarską, udał się ztamtąd w drogę do 
° zuie8ieńska , dokąd szczęśliwie przybył l7go 

Przed północą. "
o  J . .

Pan Anatol Demidow między innemi pisma- 
łn'' z Krymu, kazał tez następujące z Odessy
* . . 10S° sierpnia w Journal des Debats umie­
ś ć .  »Cuda, jakie jeszcze pod żadnym rządem
■saizy się nierozwijaly, wprawiają obecnie mie­

nie połuduiowych prowincyj w zadumie-
^   ̂ Cesarz Mikołaj odbywa na równinach pod
* ,1* n i e s i e  ń s k i e m  olbrzymi przegląd jazdy,
* *®go podobnego w dziejach wojskowych do-

nie wspominają. 350 szwadronów, w 
B e więc sześćdziesiąt tysięcy koni skoncen- 

ttoH 1*0' Wybrano oraz z każdego pułku osad 
Dr 8,owycŁ pewną liczbę żołnierzy, mających 
» _ ®tawiać zaród" 300,000 piechoty. Ci starzy
®łi 1B’ Z których każdy więcćj już nad 20 lat 

>'■ ‘ worzą 28 bełalijenów ‘  każdy po 800 lu­

dzi. Ro tego dodać należy 168 dział, artyłeryję 
konną, i 24 szwadronów (każdy po 150 łudzi) 
złożonych z synów osadników, młodzieży zupeł- 
.nie juz wojskowo wyćwiczonej. Te ogromne 
maBsy przez dwa tygodnie pod oczyma cesarza 
w okolicach Woźniesieńska obroty swe odbywać 
będą. W listopadzie r. z . ,  gdy przegląd ten od­
być postanowiono, Woźniesieńsk nieznaną i ma- 
łoznaczącą było mieściną w stepach. Obecnie, 
w ciągu więc kilku miesięcy, przybrało postać 
-wspanialej rezydencyi cesarskićj, a Rossyja po­
łudniowa nową zyskała ozdobę. Pałac dla cesa­
rza i dostojnej rodziny jego ; dwieście kamienic 
dla orszaku jego ; sala balowa 80 metrów dłu­
gości a 30 szerokości; 4 sale jadalne stosownej 
objętości dla oczekiwanych gości; ogród z 60,000 
nowo sadzonemi drzewami —  wszystko to jak 
gdyby czarodziejską powstało silą; domy nie są 
na predce z drzewa wystawione, lecz z piękne­
go, trwałego kamienia ; wszystkie zakłady ogro­
dowe kwitną pod niezmordowaną osadników sta­
rannością. Wystawmy sobie jeszcze przed nowo 
wybudowanein miastem szereg namiotów przez 
5 mil się rozciągających, a wyznamy zapewne, 
ze  tu nadzwyczajna scena przed okiem widza sie 
ukazuje. Cały ten festyn wojskowy urządził hr. 
Witt. Jemu się należy cześć przewodniczenia, 
jako staremu, zasłużonemu wojownikowi i naczel­
nikowi osad wojskowych, synowi chrzestnemu 
cesarzowej Katarzyny. Mąż ten niezmordowany 
dowodzi ciągle chlubnćj w pełnieniu ważnych 
obowiązków swoich gorliwości; na podróżach in­
spekcyjnych po cesarstwie -odbywa rok w rok 
około 21,000 wiorst."

Journal d'Odessa % d. 2. (1 4 . )  września za­
wiera następujące dalsze wiadomości o popi­
sach wojska pod W o ź n i e s i e ń s k i e m  :

Dnia 2lgo sierpnia trwały ciągle popisy woj* 
skowe w obozie pod Woźniesieńskiem , poczem 
naj. cesarz , otoczony licznym orszakiem świty, 
do miasta wrócił.

Dnia 22. w dzień roczDicy koronacyi naj. cesa­
rza i cesarzowej , udał się naj. pan o godzinie 
lOtćj do obozu artyleryi, gdzie był obecnym na 
mszy świętej ; poczem przyjmował ordynansów 
wszystkich pułków jazdy. Jego ces. mość wielki
książę Michał, jenerał feldmarszałek książę Witt-
gensteiń, ambassador austryjacki hrabia F i c -  
q u c l m o n t ,  wielu jenerałów i oficerów ros- 
syjskich i obcych, znajdowało się także pod ten 
czas w tym obozie.

O 4tej po południu wszystkie te osoby zapro­
szone były na objad do pałacu. P0 objedzie n. 
cesarz z liczną świtą wyjechał z miasta i zwie­
dzał stadniny pułków osadniczych

X *
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W  wieczór było miasto oświetlone; na placu 
zamkowym wysadzonym drzewami i otoczonym 
pięknemi domami, trębacze wszystkich' korpu­
sów jazdy, dobosze i muzykanci piechoty, skła­
daj ąc liczbę przeszło 1500 ludzi, wykonali hymn: 
»Boze zachowaj nam cesarza.4 Uroczyste i zgo­
dne glosy tak wielkiej liczby narzędzi muzykal­
nych , sprawiały wrażenie zachwycające.

Dnia 23. o dziewiątej godzinie z rana zaczęły 
się znowu popisy wojskowe. Cesarz przejeżdża­
jąc po przed czołą. wszystkich szeregów, oświad­
czył jenerałom i oficerom wyzszym i podrzęd­
nym , jakoteż i żołnierzom swoje zupełne za­
dowolenie.

Dnia 24. jego ces. mość Wielki książę Michał 
kazał się popisywać oddziałowi pionierów kon­
nych. Cudzoziemcy przytomni tej manewrze 
zdziwieni byli szybkością poruszeń i zwinnością 
pionierów w kierowaniu pontonów na rzece Mer- 
twawoda.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Wrocław d. 10. września 1837. Po ukoń­

czeniu wielkich jarmarków na wełnę nastąpiła 
na targu naszym slagnacyja w handlu wełną; 
pomimo tego wkrótce znowu zaczęto licznie się 
o nie dopytywać; wielu tutejszych ajentów ode­
brało zlecenia z Anglii, Hamburga i Austryi, a 
w skutek tego podskoczyły ceny, które w tej 
chwili w porównaniu z cenami placonemi w czer­
wca , większe są na 6 do 8 talarów. —  Najszcze- 
gólniej dopytywano się bardzo o wysoko-cienką 
wełnę jagnięcą, której ze wszech, miar tylko 
w Szląsku dostać można. Także o cienką i wy- 
soko-cienką wełnę s;laską jednej strzyży dopy­
tywano się i tejże kilka partyj dla niderlandz­
kich i angielskich fabryk kupiono. Prócz lego 
nadeszły także znaczne zlecenia z prowincyj nad- 
reńskich_jvzg]ędem szląskiej wełny jednej strzyzy, 
a przez to nasze małe zapasy jeszcze się bardziej 
zmniejszyły. Wełny ordyuaryjne do 42 talarów 
są zupełnie sprzedane, że nie wiedzieć, gdzie 
icli dostać w tej chwili. —  Nie tak mocny jest 
odbyt lepszej polskiej wełny jednej strzyży na 52 
do 60 talarów, chociaż tu złożono są partyje 
dość dobrej jakości. (Preuss. Handl. Zeit.)

Preusische Handlungs-Zeitung donosi z Gdań­
ska pod d. 8. września: Zakupienie nasienia rze­
paku i rzepniku w naszym kraju z pierwszej 
ręki, wyjąwszy niektóre partyje , które się w wy­
sokiej cenie trzymają , przyszło znacznie do sku­
tku. Zaraz po zebraniu rzepaku okazało się, 
ze nie był plenny, a chociaż rzepnik w poró­
wnaniu cokolwiek więcej był namłotny, został 
jednak, z powodu obawy naszych fabrykantów

oleju , czem prędzej zakupiony, a cena ustano­
wiona była zaraz na 5 zł. pr. od rzepaku, a 0 
zł. pr. od rzepniku za szefel. Teraz zaspoko­
jone są zupełnie potrzeby fabrykantów oleju; 
tutejsza olejarnia na młynie parowym, zebrała 
juz tu i na prowincyi 700 łasztów nasienia rze­
pakowego i rzepniku i przestaje kupować wsze- 
lako znajduje się teraz wiele osób , które za zle­
ceniem odebranem z zagranicy, kupują i chęt­
nie plącą za nasienie rzepniku po 6 do 6 1-fi 
zł. p r ., a za rzepak 5 l /2  zł. pr. Jest on 
bardzo poszukiwany w tym roku, lubo ponie­
kąd niejednalto dojrzały, dosyć suchy i ma być 
bardzo olejny, dla tego nawet dla portu angiel­
skiego Hul l , gdzie przedtem wcale nie zważano 
na to nasienie, szukają jeszcze ładunku. Ziarno 
rzepniku tego roku nie wicluie, a zbiory w o- 
gólności, jakkolwiek nie wszędzie suche, ale 
nie Lak dobrej są jakości, jak w przeszłym rok0 
Wczoraj była bardzo piękna partyja z 12 łasztów na 
targowicy, która też zaraz za 386 zł. pr. od 60 
szellów była- zakupiona; za piękny rzepak na* 
daremnie dawano 330 do 335 zł. pr. w party* 
jach. Zapasy nasze brać można w sposobie na­
stępującym: 700 łasztów nasienia rzepakowego 
i rzepniku w olejarni, 300 łasztów w ręku dwóch 
domów tutejszych , 50 łasztów u spekulantów 
które po 6 1/2 zł. pr. za rzepnik, a po 5 3/4 
.zł. pr. za rzepak dostać można. —  Na prowin­
cyi w naszej okolicy są jeszcze po 6 1/4 i p° 
6 l/2  zr. przeszło 50 łasztów rzepniku, a ok°h> 
12 łasztów rzepaku do zakupienia; w miastach 
prowincyjonalnych można jeszcze zebrać do 400 
łasztów, jednakże po 6 1/2 zł. pr. możnaby 1/9 
teraźniejszym czasie ledwie 80 łasztów rzepniku 
zakupić. — Nasienia lnianego średnio-dobrej j il‘ 
kości niema więcej, tutaj zasobu jak 330 łasztów; 
cena za nie jest po 315 do 335 zł. pr. *a 
szellów. Zapas pszenicy wynosi tu dotąd 43,000 
łasztów. Utyskują tu na nowe zbiory; tak ob­
fite jak przeszłego roku na żaden sposób nie 
kę^ą, 2ł>ś zbiory, żyta będą wcale niewydatne, 
i tak tu jak w Polszczę tylko do połowy na- 
młotne. Zbiór kartofli w naszych stronach bę­
dzie bardzo obfity.

Paryż d. 8. września 1837. Doniesienia wzglę­
dem rezultatu zbiorów zboża zgadzaja się jedno­
głośnie , że pszenica nie będzie tak n-amłotna* 
jak się spodziewano. Zachodzi więc pytanie, 
czyli rezultat ten jest zbiorem w przecięciu, 
czyli też zbiorem średnim, o czćm jeszcze nie 
jesteśmy pewni. (Preuss. Handl. Zeit.)

Zwyczajnego doniesienia o targu Ołomuniecki® 
nie otrzymaliśmy ostatnią pocztą.
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